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Streszczenie:
Teatr, a zwłaszcza teatr lalek, zajmuje w plastycznej edukacji dziecka 
szczególne miejsce. Wizerunki scenicznych bohaterów silnie zapadają 
w pamięć dziecka i niekiedy na długo stapiają się z wyobrażeniem po-
staci związanych ze znanymi baśniami, opowieściami i sztukami. Ory-
ginalna dramaturgia teatru lalek rzadko bywa dostępna w lekturze, dla-
tego też spotkanie z lalką odkrywa przed widzem nowy świat. Inaczej 
jest w przypadku adaptacji znanych powieści lub baśni – wówczas lalka 
musi się zmierzyć z możliwym wcześniejszym wyobrażeniem dziecka, 
wyniesionym z ilustrowanych książek. Namacalność lalki teatralnej, jej 
konkretność odróżnia ją w sposób zasadniczy od wszelkich ilustracji, 
komiksów, filmów animowanych czy książek-zabawek. Szczególne zna-
czenie ma artystyczna ranga plastyki teatralnej i wszelkich form pod-
dawanych animacji (czyli animantów). Teatr jest miejscem, w którym 
znaczna część literatury dziecięcej zamienia się w sceniczny obraz.

Słowa-klucze: teatr lalek, teatr dla dzieci, animant, dramat dla dzieci, lalka 
teatralna

Halina Waszkiel*
Akademia Teatralna im. Aleksandra Zelwerowicza w Warszawie,  
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Obrazowanie teatralne – lalki, formy, animanty
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Theatrical imaging – puppets, forms, animants

Summary:
Theatre, and especially puppet theatre, occupies a special place in 
education of a child in area of fine arts. Children strongly remember 
the images of heroes from performances. New plays written for puppet 
theatre are published very rarely. That is why characters described in 
plays for children are strongly related to their theatrical images. In 
puppet theatre everything can be animated (puppets, forms, things, 
shadows), that is why the neologism “an animant” is better than  
“a puppet”. Theatre is a place, where literature for children changes 
into picture on the stage.

Key words: puppet, puppet theatre, plays for children, animation, animant

Teatr, a zwłaszcza teatr lalek, zajmuje w plastycznej edukacji dziec-
ka szczególne miejsce. Wizerunki scenicznych bohaterów silnie zapadają  
w pamięć dziecka i niekiedy na długo stapiają się z wyobrażeniem posta-
ci związanych ze znanymi baśniami, opowieściami i sztukami. Oryginal-
na dramaturgia teatru lalek rzadko bywa dostępna w lekturze (niewiele 
wydaje się sztuk teatralnych dla dzieci, a i te publikowane do niewielu 
docierają), dlatego też spotkanie z lalką odkrywa przed widzem nowy 
świat. W przypadku adaptacji znanych powieści lub baśni lalka musi się 
zmierzyć z możliwym wcześniejszym wyobrażeniem dziecka, wyniesio-
nym z ilustrowanych książek. Namacalność lalki teatralnej, jej konkret-
ność, odróżnia ją w sposób zasadniczy od wszelkich ilustracji, komik-
sów, filmów animowanych czy książek-zabawek. Szczególne znaczenie 
ma artystyczna ranga plastyki teatralnej i wszelkich form poddawanych 
animacji (czyli animantów). Wydaje się, że warto do tematu „Obrazy  
w literaturze dziecięcej – literatura dziecięca w obrazach” włączyć reflek-
sję teatroznawczą, bowiem teatr jest miejscem, w którym znaczna część 
literatury dziecięcej zamienia się w sceniczny obraz. 
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Od książki do teatru 

Polski teatr dla dzieci i młodzieży to nadal w znacznym stopniu teatr 
sięgający po znane opowieści literackie. Przenoszone są na scenę klasyczne 
baśnie braci Grimm czy Andersena (choć niekiedy w adaptacjach dalece 
odmieniających pierwowzory), powieści o Guliwerze, Pinokiu, Mumin-
kach, Pippi Langstrumpf, Plastusiu, a nawet takie, jak Chłopcy z Placu 
Broni Molnara. Ostatnia z wymienionych powieści została ciekawie za-
adaptowana i uwspółcześniona przez Konrada Dworakowskiegow Teatrze 
„Pinokio” (Łódź, prem. 12.11.2017, scenografia Marika Wojciechowska).

Czym różni się „obrazowanie literackie” od „obrazowania teatral-
nego”? Nade wszystko – ożywieniem. Bywa ono realizowane na dwa 
sposoby: albo w literackie postacie wcielają się żywi aktorzy, przebrani 
w kostiumy (czasem udający z kiepskim efektem dzieci, różne zwierzęta 
lub postaci fantastyczne), albo same te postacie ożywają poprzez cud 
animacji. Jedna z definicji teatru lalek, sformułowana ponad pół wieku 
temu przez Janinę Kilian-Stanisławską (lalkarkę, reżyserkę i dyrektorkę 
teatrów lalek) mówi, że jest to „plastyka w ruchu”1. Warto podkreślić ten 
plastyczny aspekt teatru lalek – w szerokim rozumieniu.

Trafniejszym terminem niż „lalka” wydaje się „animant”, bowiem 
„lalka” kojarzy się z dziecięca zabawką oraz z figurą człekokształtną, 
tymczasem „animant” to „przedmiot absolutnie dowolny, materialny 
lub niematerialny (np. cień) – poddany animacji przez artystę animatora. 
Łacińskie anima/animus oznacza ‘duszę’, animatus = ‘ożywiony, obda-
rzony życiem’, a zatem ‘animacja’ oznacza wszelkie zabiegi ‘ożywiające’, 
zaś ‘animator’ to ten, który dokonuje aktu ożywienia”2.

Jakie znaczenie dla dziecka ma obcowanie z animantem? Na pew-
no jest to obcowanie odmienne od oglądania nieruchomych ilustracji 
książkowych lub nawet ruchomych, ale „nierealnych” animacji multime-
dialnych, filmów rysunkowych, picturebooków, itp. W sztuce teatru, po 
przełomie performatywnym, nabiera szczególnego znaczenia kategoria 

1	 J. Kilian-Stanisławska, wypowiedź bez tytułu, [w:] J. Sztaudynger, H. Jurkowski,  
H. Ryl, Od szopki do teatru lalek, Łódź 1961 [str. nlb.].

2	 H. Waszkiel, Dramaturgia polskiego teatru lalek, Warszawa 2013, s. 10.

Halina Waszkiel, Obrazowanie teatralne – lalki, formy, animanty

O
br

az
y/

ilu
st

ra
cj

e 
w

 li
er

at
ur

ze
 d

zi
ec

ię
ce

j i
 k

ul
tu

rz
e



Bibliotekarz Podlaski152

„nażywości” (liveness). Chodzi głównie o bezpośrednią, cielesną współ-
obecność wykonawców i uczestników. Nie miejsce tu na szersze dywaga-
cje teoretyczne (są na ten temat polskojęzyczne opracowania, np. Małgo-
rzaty Sugiery3), ale warto zwrócić uwagę, jak silny wpływ na wyobraźnię 
dziecka ma kontakt z ożywioną materią. Widz, nawet bardzo mały wie, 
że w teatrze wilk połykający Czerwonego Kapturka nie jest „prawdzi-
wy”, ale jednak boi się go znacznie bardziej niż wilka narysowanego  
w książce. Nawet jeśli animacja jest jawna i dziecko widzi żywego aktora, 
który lalkę wilka trzyma w ręce lub ma nałożoną jak rękawiczkę, reaguje 
silnie. Gdy po spektaklu – a dzieje się to we współczesnym teatrze lalek 
często – dzieci zapraszane są, by podeszły bliżej i przyjrzały się animan-
tom, zazwyczaj czynią to z pewną obawą, czując, że cud animacji ma  
w sobie coś magicznego. Na podobnej zasadzie u ludów pierwotnych lal-
ki i maski pełniły funkcje sakralne i magiczne – wierzono w ich utajone 
życie i nadnaturalne możliwości. 

Dlatego właśnie – paradoksalnie – teatr lalek znakomicie pomaga 
dzieciom w oswajaniu strachu, a nawet pełni funkcje terapeutyczne. 
Odczarowując tajemnice animacji może pokazywać, że „nie ma się cze-
go bać” lub że to, czego się boimy, jest sympatyczne. Przywołajmy dla 
przykładu słynną książkę Wolfa Erlbrucha Gęś, Śmierć i tulipan. Jedną 
z jej głównych bohaterek jest Śmierć pokazana osobowo, jako towa-
rzyszka, a nawet przyjaciółka Gęsi. To nie upiorna kostucha. Ma duże 
jak u dziecka oczy, łysą czaszkę (jak niemowlęta), ujmujący uśmiech, 
chude ciałko ubrane w długą kraciastą koszulkę. Gęś, mimo początko-
wego lęku, cieszy się z obecności Śmierci, odnajduje w niej towarzyszkę 
zabaw, kogoś bliskiego. Autorskie ilustracje Erlbrucha mają ogromne 
znaczenie w procesie czytania, ale dużo więcej wnoszą inscenizacje te-
atralne, zwłaszcza inscenizacja wyreżyserowana przez plastyka, nieży-
jącego już Marcina Jarnuszkiewicza (Teatr „Baj”, Warszawa, premiera 
12.10.2013). Lalka Śmierci ujmuje wdziękiem, wydobytym poprzez 
animację. To, jak chodzi, jak kiwa nogą leżąc na brzuchu z podpar-
tą główką, jak ostrożnie moczy stopę w wodzie jeziora i wzdryga się  

3	 M. Sugiera, Nażywość, [w:] Performatyka. Terytoria, red. E. Bal, D. Kosiński, Kra-
ków 2017, s. 143-149. 
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z zimna, z jaką czułością tuli się do Gęsi – wszystko sprawia, że nie 
można jej nie lubić. Strach mija. 

Wiele się ostatnio mówi o tematach tabu, zarówno w literaturze, jak  
i w sztuce oraz teatrze. Ciekawe komentarze przynosi książka Tabu w li-
teraturze i sztuce dla dzieci pod redakcją Bogusławy Sochańskiej i Justyny 
Czechowskiej4. Pragnę zwrócić uwagę badaczom literatury na cenny wkład 
teatru w przybliżanie dzieciom i młodzieży tzw. „trudnych tematów”. Na 
scenach są one przedstawiane i rozważane. Teatralni pedagodzy prowadzą 
przed i po spektaklach spotkania i dyskusje, zarówno z młodzieżą, jak i ro-
dzicami czy nauczycielami, pomagając zmierzyć się z tym, co prawdziwie 
trudne. Warto zwrócić uwagę na liczby. W jednym roku spektakle teatralne 
w skali kraju ogląda około miliona dzieci. A zatem siła oddziaływania te-
atralnych środków wyrazu (w tym plastyki) jest ogromna. 

Jeden przykład: twórczość cieszącej się zasłużonym uznaniem nor-
weskiej pisarki Gro Dahle już pięciokrotnie trafiła na deski teatrów la-
lek. Teatr im. Hansa Christiana Andersena w Lublinie wystawił Złego 
pana (2014, scenariusz i reżyseria: Simone Thiis, scenografia: Caroline 
Berg), Grzeczną (2016, reżyseria i scenografia Aleksandra Konarska) oraz 
Mama, tata, wojna i ja (2016, scenariusz i reżyseria: Simone Thiis, sceno-
grafia: Mari Hesjedal). Grzeczną wystawił także warszawski „Baj” (2017, 
adaptacja: Malina Prześluga, reżyseria: Maria Żynel, scenografia: Marcin 
Bikowski). Niedawno, 14 kwietnia 2018, białostocki Wydział Sztuki Lal-
karskiej Akademii Teatralnej im. Aleksandra Zelwerowicza w Warszawie 
pokazał spektakl dyplomowy, zatytułowany Tu nawet muchy są bezpiecz-
ne, oparty na trzech książkach Gro Dahle: Grzeczna, Zły pan i Wojna 
(adaptacja i reżyseria: Mateusz Przyłęcki, scenografia, kostiumy, projekty 
lalek: Martyna Štěpán-Dworakowska). Dorosłych bohaterów grali akto-
rzy w żywym planie, zaś dzieci – lalki, starannie animowane i udane 
pod względem plastycznym. Po spektaklu studenci ATB spotykali się  
z młodzieżową widownią, stwarzając szansę rozmowy. 

Ciekawą uwagę poczynił Svein Nyhus, ilustrator i pisarz, współ-
pracownik i mąż Gro Dahle, pisząc o Grzecznej: „Bawiąc się słowami  

4	 Tabu w literaturze i sztuce dla dzieci, red. B. Sochańska, J. Czechowska, Duński 
Instytut Kultury i Media Rodzina, Poznań 2012.
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i dźwiękami, autorka tworzy osobisty, rytmiczny tekst, który więcej ma 
wspólnego z poezją, muzyką i teatrem niż z prozą”5.

I o to właśnie chodzi: by badacze literatury dla dzieci i młodzieży 
zechcieli w większym stopniu niż to dzieje się obecnie, dostrzegać te-
atr jako miejsce istotnych spotkań młodych widzów z literaturą (także 
dramatem, choć w repertuarze teatralnym dominują adaptacje literackie) 
oraz plastyką, muzyką, multimediami, sztuką aktorską. To, co dzieje się 
ze słowem, gdy trafia do teatru, warte jest głębszego badania, podobnie 
jak oddziaływanie wszystkich pozasłownych środków wyrazu.

Od teatru do książki

Badacze literatury dla młodych czytelników nie dostrzegają drama-
turgii dla dzieci i młodzieży, bądź dostrzegają marginalnie. Najbardziej 
wstydliwy przykład stanowi wielotomowy słownik biobibliograficzny pt. 
Współcześni polscy pisarze i badacze literatury, wydany w dziewięciu to-
mach przez Wydawnictwa Szkolne i Pedagogiczne, Warszawa 2004, a opra- 
cowany w Instytucie Badań Literackich PAN przez zespół pod redakcją 
Jadwigi Czachowskiej i Alicji Szałagan. Publikacja imponuje szczegółowo-
ścią w omawianiu tak biografii autorów, jak ich dzieł. Szkopuł w tym, że 
choć uwzględniono wielu autorów piszących dla dzieci i młodzieży, to cał-
kowicie pominięto nawet najwybitniejszych dramatopisarzy. Jeżeli ktoś, 
jak Maria Kownacka, Ewa Szelburg-Zarembina, Anna Świrszczyńska czy 
ktokolwiek inny pisał wiersze lub bajki dla dzieci – są także odnotowa-
ne jego sztuki (wraz z informacjami o dacie i miejscu premiery). Jeśli zaś 
uprawiał jedynie dramat, nie znalazł się w słowniku wcale. W ten sposób 
w ogóle nie odnotowano dwóch najwybitniejszych twórców tego gatunku: 
Jana Wilkowskiego oraz Leona Moszczyńskiego (pseudonim: Jan Ośnica). 

Niedoceniane przez badaczy literackich teatry próbują same załatać 
dotkliwą lukę wydawniczą. Cenną praktyką kilku teatrów lalek w Pol-
sce stało się wydawanie we własnym zakresie sztuk teatralnych. Biało-
stocki Teatr Lalek (zwłaszcza za dyrekcji Marka Waszkiela, 2005–2012) 

5	 S. Nyhus, Niewidzialne dzieci, depresyjne matki i krzyczący ojcowie, [w:] Tabu  
w literaturze i sztuce dla dzieci, dz. cyt., s. 99.
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rozwinął swą działalność wydawniczą, publikując nie tylko sztuki wy-
stawione, obecne w repertuarze, ale także zbiory sztuk wybitnych dra-
matopisarzy teatru lalek – dawnych i obecnych. Każda z nich stanowiła 
edytorski smakołyk. Pierwszą z tej grupy (dzisiaj to już biały kruk) była 
osobliwa księga zatytułowana: Marta Guśniowska, Baśnie. Sztuki dla 
teatru lalek (BTL, 2008). Twarda, czteroczęściowa obwoluta rozkłada 
się jak skrzydła parawanu, a w każdym z nich znajduje się wyjmowana, 
zeszytowa broszura z tekstem sztuki (są to: Baśń o Rycerzu bez Konia, 
Czarno na białym, O Pryszczycerzu i Królewnie Pięknotce oraz współo-
prawne Baśń o Grającym Imbryku i Kaszalot). Każdy z „zeszytów” ma 
własne ilustracje (czarno-białe), zaś część zewnętrzna ma oryginalne, 
barwne ilustracje. Wszystkie zaprojektowane zostały, pod kierunkiem 
Julji Skuratovej, przez pięcioro studentów scenografii Akademii Sztuk 
Pięknych w Wilnie. 

Podobnie oryginalny kształt miało wydawnictwo BTL-u zatytułowa-
ne: Jan Wilkowski, Miś Tymoteusz. Sześć sztuk dla teatru lalek (Białystok, 
2009). Jest to rodzaj teczki rysunkowej, z załączonym plikiem papieru 
do rysowania i grubym ołówkiem, a ponadto z sześcioma kieszonkami, 
w których znajdują się wyjmowane książeczki z tekstami sztuk Wilkow-
skiego o Tymoteuszu. Monochromatyczną oprawę graficzną zaprojekto-
wał Andrzej Dworakowski. 

Trzecim wydawnictwem BTL-u tego typu był zbiór pięciu sztuk Jana 
Ośnicy (właściwie: Leon Moszczyński), w opracowaniu graficznym i z kil-
koma ilustracjami także Andrzeja Dworakowskiego, ściśle współpracują-
cego z Białostockim Teatrem Lalek w okresie dyrekcji Marka Waszkiela. 

Ciekawym pomysłem Wrocławskiego Teatru Lalek było wydanie 
książki zbiorowej Jasiek i…, do której zamówiono u pięciu dramatopisa-
rzy sztuki opowiadające o życiu sześcioletniego Jaśka – w różnych kon-
wencjach stylistycznych. Do każdego tekstu ilustracje wykonał kto inny, 
powstało zatem pięć różnych (pod względem treściowym, stylistycznym 
i plastycznym) sztuk wokół jednej postaci. Jak pisała we wstępie Ma-
ria Wojtyszko – kierowniczka literacka WTL i sama utalentowana dra-
matopisarka – „Mamy nadzieję, że Jasiek i… oswoi małych czytelników  
z formą dramatu na długo przed tym, zanim zaczną oni czytać klasyczne 
dramaty zawarte w kanonie lektur szkolnych i uświadomi im, że sztuka 
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teatralna to taki fascynujący tekst, który jest dopiero początkiem dobrej 
zabawy”6.

Publikowane są też sztuki obecne w repertuarze. Białostocki Teatr La-
lek wydał na przykład książeczki-zabawki dla małych dzieci ze sztukami 
Marty Guśniowskiej: Pan Brzuchatek (BTL, prapremiera 04.09.2010) oraz 
Misiaczek (BTL, prapremiera 25.09.2011). Twórczynią koncepcji wydaw-
niczej tej serii była Martyna Štěpán-Dworakowska, zarazem scenograf-
ka Pana Brzuchatka. Projekt graficzny obu książeczek stworzył Andrzej 
Dworakowski. W obu wykorzystano projekty scenograficzne: Martyny 
Štěpán-Dworakowskiej jako scenografki Pana Brzuchatka oraz Gintare 
Vaivadaitė jako scenografki Misiaczka. 

Podobnie sztuka Julii Holewińskiej Skarpety i papiloty (Wydawnictwo 
TASHKA, Wrocław 2013) z ilustracjami Roberta Romanowicza, zosta-
ła wydana w bezpośrednim związku z premierą Wrocławskiego Teatru 
Lalek (prapremiera 30.11.2013). Teatr Animacji w Poznaniu (we współ-
pracy z Wydawnictwem TASHKA) wydał sztukę Maliny Prześlugi Dziób 
w dziób, z ilustracjami Roberta Romanowicza, zarazem scenografa pre-
miery w reżyserii Ireneusza Maciejewskiego (Teatr Animacji, Poznań, 
17.04.2016). Książka ta nie tylko zawiera tekst sztuki Prześlugi, ale także 
projekty scenograficzne, rysunki lalek i elementów dekoracji, fotografie  
z prób, biogramy nie tylko autorki, ale także scenografa, muzyka i reżyse-
ra przedstawienia, a zatem przybliża dzieciom nie tylko sztukę literacką, 
ale i sztukę teatru. 

A jednak, dramatowi trudno jest przebić się na rynek czytelniczy. 
Większość wydawnictw nie chce wydawać sztuk (do chwalebnych wy-
jątków należy wspominana już TASHKA), a i klienci księgarń rzadko 
interesują się dramatami. Taka sytuacja spowodowała zjawisko przera-
biania przez autorów własnych utworów dramatycznych na epikę – opo-
wiadanie czy baśń. Dobrym przykładem jest Liliana Bardijewska, która 
co prawda ma wydany tomik sztuk („Za ósmą górą” i inne sztuki dla 
dzieci i młodzieży, Toruń 2007), ale większą poczytnością i popularno-
ścią cieszą się jej epickie przeróbki, atrakcyjnie ilustrowane, np. Zielony 

6	 M. Wojtyszko, wstęp [w:] Jasiek i…, Wydawnictwo TASHKA na zamówienie Wro-
cławskiego Teatru Lalek, Warszawa 2014, s. 5.
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wędrowiec (Warszawa 2001, Agencja Edytorska „Ezop”) z ilustracjami 
słynnego Adama Kiliana; Bajka o Kapciuszku (Poznań 2008, Wydawnic-
two Mila) z ilustracjami Elżbiety Krygowskiej-Butlewskiej; Moje – nie 
moje (Warszawa 2014, Agencja Edytorska „Ezop”) z ilustracjami Kry-
styny Lipki-Sztarbałło. Warto podkreślić, że wszystkie wymienione po-
jedyncze sztuki znalazły się – obok sześciu innych – we wspomnianym 
tomie zbiorowym (wydanym bez ilustracji).  

Podobną przeróbką dramatu na epikę jest A niech to Gęś kopnie! Mar-
ty Guśniowskiej. Najpierw był błyskotliwy sukces inscenizacji teatralnej 
(Teatr Animacji, Poznań, premiera 10.12.2014 w reżyserii autorki), a do-
piero po niemal trzech latach – opracowanie fabularne, wydane przez 
TASHKĘ w 2017, z ilustracjami Roberta Romanowicza. W takich przy-
padkach z reguły opracowanie graficzne nie ma nic wspólnego z plastyką 
przedstawienia. 

Niekiedy można dokonać porównania koncepcji plastycznych: książ-
kowej i teatralnej, jak w przypadku książki Waldemara Wolańskiego 
Złodziej Czasu (Łódź 2010, Wydawnictwo Literatura) z ilustracjami Ma-
rianny Jagody-Mioduszewskiej, do której to książki dołączono płytę z na-
graniem przedstawienia w Teatrze „Arlekin” (Łódź, premiera 20.03.2010) 
oraz kolejne wydanie, z ilustracjami Kamili Bogulewskiej.

Przykłady związków literatury dla dzieci z teatrem dla dzieci można 
by mnożyć, ale najważniejsze jest jedno: obcowanie dziecka z teatrem,  
a następnie z książką nawiązującą do przedstawienia, może pomóc dzie-
ciom oswoić się z formą dramaturgiczną i w przyszłości ułatwić lekturę 
dramatu nie tylko jako dzieła literackiego, ale także dzieła teatralnego. 
Nigdy dość powtarzania, że w ramach sztuki teatru literatura pełni funk-
cję jedynie jednego z tworzyw. Plastyka bywa równie ważna, czasem 
ważniejsza, a czasem najważniejsza, jak w przypadku przedstawień bez 
słów. Dla każdego badacza wpływu sztuk plastycznych na rozwój dziecka, 
świat teatru wydaje się nie do pominięcia. Tym bardziej wielkie znacze-
nie ma stawianie teatrowi wysokich wymagań pod tym względem – py-
tanie nie tylko o to, jaką historię i z jakim morałem teatr opowiada, ale 
przy użyciu jakich środków to czyni? Czy dziecko obcuje z kiczem, czy  
z ambitną i nowoczesną sztuką plastyczną? Historia teatru lalek w Polsce 
może się poszczycić znakomitymi nazwiskami scenografów: od Kazimie-
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rza Mikulskiego, Jerzego Skarżyńskiego, Lidii Minticz, Alego Bunscha, Je-
rzego Zitzmana, Leokadii Serafinowicz, Jana Berdyszaka, Zygmunta Sman-
dzika, Andrzeja Łabińca, przez Adama Kiliana, Rajmunda Strzeleckiego, 
Wiesława Jurkowskiego, Halinę Zalewską-Słobodzianek, Marię Balcerek, 
Grzegorza Kwiecińskiego, Jadwigę Mydlarską-Kowal, Joannę Braun, Mar-
cina Jarnuszkiewicza, Andrzeja Dworakowskiego, Mikołaja Maleszę, po 
Marikę Wojciechowską, Martynę Štěpán-Dworakowską, że nie wspomnę 
o bardzo aktywnych w polskich teatrach scenografach-obcokrajowcach, 
jak Eva Farkašová czy Pavel Hubička. Scenografowie teatru dla dzieci oraz 
ilustratorzy książek dla dzieci to pokrewne światy, częściowo tożsame, jak 
choćby w przypadku Adama Kiliana – znakomitego scenografa i ilustrato-
ra w jednej osobie, ale częściowo oddzielne. Oba – tak samo warte uwagi 
badaczy sztuki dla dziecka.
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